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Opiymisiyczme pożlący fzchcwców Warszawy I Lwa 


„Podwójna buchalterya* 
a G E A Ld . 
naszej UOjfo..ra:.yCznośc. 
ARorespondencya własna „Gazety Porannej“). 
Warszawa 18. lipca. 

(X) Swego czasu, przej laty, potężne wraże- 
Kie wywarła kslążka prof, Baudouin de Courtenay'a 
p. t. „Podwójna tasya moralmośc., w której ten 
hiewstrzszony poszukiwacz prawdy zdemaskował 
jedno z kłamstw życiowych: podwójnego bilanso- 
wana moralności 1 pubkicznej i prywatnej. 

Było to przeł laty, przed woiną Światową, 
gdy poczucie i odczucie probiemów moralności pu- 
blicznej i etyki osob.stej było silne. 

Obecne bez wrażenia przeszła doskonała roz- 
prawa, zamieszczona w głównym organie socya- 
listycznymm, poświęcona również probłemowi pa- 
dwójnej fasyi naszej moralności politycznej, „D9- 
dwóinej buchatteryi optycznej“, jak nsze Robo- 
tnik“. 

Na czem ta dwoistość polega? 

Oto na tym dzwnym fakcie, żs są n nas m- 
dzie, którży zupełnie imaczej widzą, patrząc przez 
szkła warszawskie, a maczej przez szkła londyń- 
skie albo francuskie. 

Weźmy rzecz przykładowo. ` 

Np. Paderewsk: był w Warszawie antysem:- 
tą, w Nowym Jorku filosemitą, 

Każdy nasz reakcyonista feudalny w Paryżu 
uważa Sę za członka „wielkich demokracy. Za- 
chodu“, w Polsce zaś nałeży do trzódki ks. Teo- 
dorowicza lub Dmowskiego i myślą poza Często- 
chowę nie sięga. 

W Londynie świeci się bake członkom La- 
bowr Party, w Polsce Socyałą upiekłoby się na 
ruszcie. 

Za gran'cą plecie się o tolerancyi, iemokracy, 
human tarności, kulturze, a w domu wvświeca z 
im'wersytetu  Askenazych,  Peirażyńskich, 
Baudouin de Courtenzy'ów. 

Pod wpływem cemnych ludzi zwalcza się 
„Gloce Imcię”, zaś urządza huczne obchody ame- 
rykańskie, francusk'e, aczkolw'ek ci Balińscy, 
Strońscy itp. tyle mają wspólnego z ideal rzą 
„wielk ch demokracyi Zachodu”, ile ks. Lutosław- 
ski z etyką chrześcijańską. 

O» kika przykałdów, pod^nych przez organ 
wocyalistyczny, tej choroby, którą nazwać można- 
by „podwójną buchafieryą optyczną”, a która u 
mas Stnieje tak jak imme choroby psychiczne, dal- 
toptzm, krótkowidztwo, kurza ślepota: 
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Frodukcya krajowa wystarczy na wyżywienie ludności. 


| Warszawa, 20, lipoa. 

($ E. FE.) Radło. Na podstawie otrzyma- 
nych przez ministerstwo rohrctwa ostatnich 
Sprawozdań, tegoroczne zbiory ozminy wy- 
nadną w całem p ństwie bardzo dobrze, tak, 
|że w .rektórych miejsccwcściach dadzą o 100 
procent więcej, 
zacye rolnicze zrekonstruowałv już u prođu- 
centów: potrzebną ilość zbcża sewunego. Pad 
tym względem me należy mieć żadnych o- 


baw. W tym roku ne trzeba będzie sprowme 
dząć zboża z zagranicy pod 'waruiskiem, Żť 
granica państwowa; będzie szczelnie zamknę. 
tą. W takim rezie wsżelke transporty zagr4« 
'Mezne będą aiepotrzebne gdytż produkcya krą 
jówa wystarczy ną wyżywienie ludności, ną» 


niż w boku zeszłym. Orgami- | wet łącznie z zsopałtrzesiem ‘Q. Śląska, orač 
emigrantów, 


, Rosyń, 


którzy tysiącami rapływają % 


Ceny zboża ulegną wkrótce zniżce. 


Opinia wicedyrektora 


Warszawa, 20. lipca. 
| (PAT) Wicedyrektor warszawski ego Syn- 
dykałtu roln czego p. Jan Krzeski w rozmowie 
ze współpracowiiik em „Kuryera Wirsz.*, por 
twierdzając na wstępie fakt. iż urodzaj w ro- 
iku beżącyn: jest o wele lepszy, iż w raku 
'zeszłym, zazmaczył następujące zjawisko: 
Brak gotowizny mezbędnęj dla uruchamien'a 
eparztu rolnego, wywoluje wśród obywateli 
ziemskch ohęć jak irajszybszego zrealizowa- 
tia zibłorów, co powoduje utenzywną zbiorkę 
i młockę zboża. Popyt na rynku jest zmacziy, 
co pozwelła przypuszczać ożywiony ruch w 
hardłu zbeżawynw. Odbiercąm.. są przede- 
wszystkiem duże młymy, kupujące zb. że w ce- 
m zaopatrzenia mast oraz misesterstwo rolni- 
ctwa, kupujące na zasiewy iesienne dls kraju. 


ppm 0110 z ONA AA, 
vema araa e r 


Zupeľnie słusznie przyp ułua Mobotnk*, Że 
pod tym wegledzm małpn emy dawne nalogi car- 
skiej dyplemawy.. Posuolc czarnosec cy rosyj- 
| Scy za granicą „ beratniczał:”, 

Z tą Twoistością trzebaby wreszce skończyć! 
Ustać mus to demokratyzowanie „na eksrort", 
|NKkonywane przez ludzi „ instynktach feudal- 
nych. Serdecznie nienaw dzących ide Jemokra- 
| tycznych, organiczne nie znoszących W tosa, Dąb 
| skiego, nteliysncy postępowej, wzdragaiących się 
na myśl, że prof. Askenazy może być lepszym 
dyplomatą niż ksiaże pan lub hrabą dobrniz'ej. 

Bo ta „podwójna buch^lterya“ mas za granica 
kompromituje. Przestają taim wierzyć zapewn e- 


syndykatu rolniczego, 


Najwyższe jednak ceny płacą drobne młyńy 
prowroytotłałne. Orgatnizącye raloicze na rą 
ze wstrzymują Się od zakupów, przeprowa 
dzalkąc trąnsakcye nia rachunek ministerstwa 
roln. bez akreślorych cen. Umów zawarto oie 
„wiele. O opamowaału rymiku przez łakąś grupę 
czy organizącyę Mema mowy. Jakie będą ce- 
wy w irajbhkższej przyszłości, przewidzieć true 
dyo. Dziś już młyny prawincyanałne płacą Ow 
icto 7000 marek za 100 kg., matomiast duże 
młyry w muąastąch 6500 marek. Sytnacya Oe 
becna, mwłaszcza wspomniana chęć realizo 
¡wama jak majszybciej zbiorów G powstałącą 


stąd podaż, każą 'wnioskować, że ceny ul 
raczej pewnej zniżce. Utrzywnuje się norma $ 
[do 6 tysięcy marek iza 100 kg. 


nom „demokratyczności*, składanym przez znm 
nych i typowych konserwatystów polskich. Wraw 
ge nam moce i mocarstwa mają podstawy do dym 
Skredytowania nas i przedstawiania jako państwt: 
klerykalno-reakcyjne, jako twór nieszczery i nie 
dopasowany do ustroju państw, którymi rządz 
Lloyd George, Briand, Bonomi, a wec prawdziwi 
demokraci. 

Nieufność, z jaką się spotykamy za granicą, 
ma może w wielkiej części to właśnie tło. „Pœ 
dwóma buchalterya* musi sę wreszcie skończyć 
Zn'knie ona. jeśl' zbliżające s'e wybory dadzą zde- 
cydowaną większość stronnictwom Szczerze dw 
mokratycznyrm. 
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matu złożonego 


„GAZETA PORANNĄ”, 


i KOPERNIKU amerykańskiego dra- 
z samych sensacyi w 5 częściach pt. 


DZIECKA W GYRKU 


SKutki 


wolnego handlu. 


OPINIA WICEPREZYDENTA IZBY HANDLOWEJ R. MAKSYMILIANA THOMA. ` 


Wdcbec wejścia w życie ustawy O 
wolnym hałidlu. muspółpracowujk sasz ($) 
ząsięgnął szeregu tniormacyi u reprezei- 
tantow handlu ; przemysłu o skutkach 
tej ustawy. Oto, co mów; r. M. Thom: 

Lwów, 21. lipca. 

Radcę Miefksyan.j Thoma zastałem przy 
'wracy w znanym młynie, gotującego się do 
dowej kampanii zbożowej. Zagadnąłem go 
odrazu: Czy dobrze sę stała, że rząd zapro- 
wadz:ł wolny handel ziemiopłodami? 

— Jedna z makmądrzejszych rzeczy, jakie 
rząd mógł zrobić. Ustamie nareszcie łudzenie 
pubłiczaośŚci i 
że jada tani chleb, podczas gdy on w rze- 

czywistości był chiebem drogim. 

Nie wszyscy możę wiedzą, że mąka, dostar- 
czamą przez rząd na wypiek chleba, była ta- 
rz, bo rząd do niej dopłacał dziesłątką milio- 
nów. które ;zrrorwii albo ściągał w inirej drodze 
ad konsumentów, abo się zadlużał, również na 
koszt komsumentów. Obecnie 

bedz.emy mieli dość zboża 

choć Bogiem a prawdą, myśmy zawsze spro- 
wadzat; jeszcze mąkę z Węgier. Z wyjątkiem 
bowiem wschodniej Małopolski ; Poznania, 
reszta kraju jest pasywną. To też i w tym TO- 
ku przwdopodobne 
nie pokryjemy całego zapotrzebowania 
z własnego zbożą. 

Pszeńtcy starowczo śre stąnczy gdyż jest lesz 
cze zamało zasiana, żytą będziemy: mieli mer- 
zie, natomiast 
będziemy mieli nadmiar ows i jęczmienia. 

— Skąd będziemy sprowadząli? 

— Dla pszenicy wchodzą w rąchubę Ru- 
-maita | Ameryka. 

— A Węgry? 

— Bardzo wątpię, gdyż trasport musl- 
by półść przez Czechy, 'ą Czesi przec'eż robią 
olbrzymie trudności, 

— Jak będze z chlebem? ; J 

— Miasto wyp'eka, zdaje mi sẹ, dzene 
6000 chlebów i chce przez to wpływać regulu- 
łąco na cenę fego. 

botanieie on jednak 

stanowczo po żmwach rówaocześnie ze spad- 
kiem ceny zboża 4 cery jego ustalą się za 
dwa lub trzy tygodnie. 


Starego zboża jest już bardzo mało 
a jeżeli ' nawet jest. nfe kupujemy go im ze 
względu aa niemożliwość kalkułacyi, Ceny 
| Zboża ustaląły! się, przymejmniej przed wojną, 

trzy razy do roku 

bezpośrednio po żniwach, pod jesień i ze 
względu ną zbiory argentyńskie, które się od- 
bywają w stycziłu i w lutym, także w maju. 
Zdarzało się meraz, że w maju dferowamo 
wiecej zboża : tamtej, miż po żniwach. Także 
i tenaz jest radzieja że znajdzie się wielu tot- 
mików i chłopów, ktorzy w obawie ewentuał- 

nych zarządzeń rządowych i 

rzucą nu targ «żtosuaqzowo tanie zboże 
chcąc bodaj po kilka wagonów finansowo: bca- 
fić dla siebie. Następnie, t. ii w terminie Seby, 
1 kopania kartofli, już mifej się pokaże zbożą, 
a wtedy cery mawuri półdą w górę. Mimo 


mrzy dstychczasowej gospodarce rządowej. 

— Dlaczego mąka i pieczywó z zaprowa- 
dzentem wolnego Handlu tąk podsikoczyły w 
górę? 

— Proszę rozważyć, jaka jest różnica 
między kursem ddlarą i marki mtemieckiej z 
przed kiku tygodmi, a kursem obecnym i znaj- 
dzie pan rozwiązamie tej zagadki Trzeba bo- 
wiem płmięfać, 
że my w Gdańsku płacimy dolarami i mar- 

kami nismieckiemi. 

— A dlączego nabiał tak podskoczył? 

+ W drugiej połowie lipca ; w sferpniu 
adbal iest zawsze droższy gdyż podczas 
żniw chłop nie dojeżdża ; nie przywozi nicze- 
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Częśś prasy czeskiej żąda 
zmiany kursu wobec Polski. 


Praga, 20. £pca. 

(PAT). Prasa czeską zba energicznie anty- 
polskie wywody „Tribuny”, która uważa przyję- 
cłe Polski do małej ententy za osłabienie tepe 
związku, za co$ sprzechwajląocgo się interesom 
Qzech. Prasa czeską wywodzi dalej, że trzeba 
naprawić dawny: błąd fundamentalny pol tyki 
państwa i zawrzeć z Polską Ścisły sojusz woj- 
skowy, ekon, i poft. Tylko taki sojusz przy- 
nłese korzyść obu narodom i przyczyni się do 
konsolidacyi pokoju w Europe centralnej. „Cze- 
sko-Sław. Republika" podkreśla konieczność li- 
kwidacyi przeszłości 1 założena podstaw pod no- 
wy kurs polityczny w stostnku, Czecho-Słowacył 
do Polski. Wkońcu potępia surowo antypolsk e wy 
wody „Trinny“. Uczucia narodu czeskiego doma. 
gaja się ścisłej przyjaźni z Połską. 


o. .|M Biż 


Min. Loucher projektuje 
nową linię podziału, 


Warszawa, 21. lipcą. 

(Telef.) (x) Z kót francuskich domosrą, że 
podczas rokowań między ministrem francn- 
skim dla obszarów ġniszczonych Loucherem 
a memieckim min, odbudowy Ratheśauem by- 
ła także omawiąna sprawa rozwiązania kwe- 
styi górnośląskiej. Loncher miał podobno. u- 
zirać stanowisko Rathenaua, że zdolność płat- 
iiczą Niemiec byłaby znacznie większa w ra- 
zie pozostawienią przez państwa sprzym'erzo: 
ne G. Śląską przy Niemczech. Loucher mal o- 
Świaidczyć, że sprawa tą wprawdzie nie leży 
w jego kompeteicyi, jednakże posiąda om 
wpływ na lej rozwiązanie w tym kerunku, ża 
sposób rozwiązania tej Sprawy nfe uszkodzi 
zbytnio iateresów n'emieckich. Loucher mial 
również oświadczyć że żądemła Niemców cd 
do G. Śląską będą uwzględnione w ścisłej zac 
leżności od ustępstw, jakie Niemcy poczy:i 
podczas toczących się rokowąń w kwestyt 


go do miasta, Tartość zaś nabiału ma swoje u- |odszkodowań rzeczdwych. W dalszej rozmo« 
zasadniesńe me w regularnej i normalnej do- wie miał również ustalić, iż Niemcy miety o 


stawe, lecz - 

w nadmiarze nabiału. 
przywiezionega do mastą, Ten nadmiar wla- 
Śnie podczas żmw ustaje i powoduie zwyżkę 
cen tablału. 


wszystko 
aprowizacyjnie będziemy lepiej stali, niż 


|czasów, kiedy nie goście prosili o sprzedaż, a- 
Je frma Józef Thom i Syn prosiła © kupowanie 
u mej mąki, 


Zniesienie Izby przywozu i wywozu. 


Warszawa, 19. Npcą. 
Biuro prasowe  Miststerstwa przemysłu 
4 handi komunikuje, że z dniem 14. Fpca b. r. 
wa skutek rozpicnządzeniła z dnia 23. czerwcą: 


[1921 r. (Dwiena*k ustaw Nr. 57) zniesidne zo- 
jstały pozwolenia: na przy! i wywóz towa- 


[rów w obrocie towarowym iż zagranicą. 


Mobilizacya sow. skiercwana jedynie przeciw Polsce. 
Taką opinię wyraża prasa niemiecka. 


Gdańsk, 20. lipca. 
($ FE. E.) Radio. „Danz, Zeit." wyraża zda- 


ipatepia agresywna politykę rządu sowieckie- 
go i} wyraża obawę, czy wypowiedzenie woj- 


Podziękowawszy za infórmacye, opuści- | 
Hem młyn z westchnieniem do owych błogich 


trzymać 10 zachodnich i północmych powiatów 
mą G. Śląsku włąazne z Gliwicami, Wiescemt 
Strzelcami, Toszkiem, Tarnowskiemi Górami, 
natomiast Polska miałaby otrzymać Bytom, 
Katowice Rybnik, Krolewską Hutę, Pszczynę. 
Peldztał ten miałby być dokonany wedle licz. 
by ludnośc: w ten sposób, że stosunek hudno- 
ści obu obszarów odpowiadałby mniej więcej 
stostudkowi głosów, oddanych podczas pleb% 
scytu. Linta ta jest już znana. pod nazwą Hini 
Louchera. 


Nowy rząd włoski 
przyjmie projekt Sforzy, 
Paryż, 20. lipca. 
(PAT). Część prasy przypuszcza, że nowy 


rząd włoski przyjmie kompromisowy projekt tm 
Sforzy w sprawie Górnego Śląska, 


GEN. MARINI WYJECHAŁ DO RZYMU. 


. Warszawa, 21. fipca. 
(Telef.) (x) Pnzedstawicei Włoch w ko 


sfe. że miobiiizacya rosyjskiej armii czerwonej nv Żełrgowskiemu przez Białoruś nie będzie |m'sył alianckiej w Opolu, gen. De Marni, wye 


gwraca się jedynie iprzeeiw Polsce. Pismo to 


MARZENIA TROCKIEGO. 
Helsingfors, 20. lipca. 
(Œ. E) Na kongresie młodzieży komuni- 
stycznej w Moskwie Trocki świadczył, że o- 
becity okres czasu jest okresem przejściowym 


izarzewiem nawej wojny ną Wschodzie. 


lrcya w Rosyi dozna csłąbieńia w razie wzno- 
wiele stosuikow z Zachodem. Dla Rosyi jest 
iednudk rzeczą ważiiejszą wybuch rewolucyi 
w Niemczech i Frenrcyl, nóż handel zagranicz- 
ay z temi poństwąmi. 


rewolucyi. Blędnem jest imremanie, że rewoe! 


po Czas odnowić prenumeratę! 


jechał w związku z obecną sytuącyą na Q 


Śląsku do Rzymu 


WSPÓLNA NOTA WYSOKICH KOMISARZY, 


Opole, 20. lipca. 

(PAT). Wycocy komisarze francuski, angiele 
Ski i włoski wystosował do kouierencyi ambasa 
dorów wspólną notę, zwracając jej uwagę na KO- 
nieczność wysłania posilków na Górny Śłąsk į jak 
najszybszego rozwiązania sprawy podzału teryta 
ryum giebiscytowego, 
Nowy rząd włoski 


Nr, sqzi hoa ha 


p t 


ANGLTA NIE WYSZLE WOJSK. 
Paryż, 20. tinca. 
© (ŒE. E) Radio. „Temps“ donesi z Londymu 
ze rząd angielski mie jest skłonny do wystama po- 
sików na Górny Śłask. 


ii AA 7 „OAŻETK PORARŃAĆ, 


RZĄD NIEM. NIE ZAJĄŁ STANOWISKA 
WOBEC FRANC. NOTY. 


(E. FE.) Rząd niemiecki nie załą! feszcze stano |. 


z Sz 5 
Ha czosie. 

Berfin, 20. lipca. | Wściekłość na własną qłupołę. 

Lwów, 21. ima. 


wiska w sprawie noty francuskiej w kwesty? samo 
obtwny niemiieck ej na G. Śłąsku. 


200 tys. wojska niemieckiego we Wrocławiu, 
Paryż, 20. lipca. regularnego wojska, które 
(PAT). Berliński korespondent „Journalu“ |zmobdlizować dła Górnego Śląska. 


donosi, że w Wroclawiu znajduje się 200.000 nie- 


Francya nie godzi się na odroczenie decyzyi. 


Warszawa, 21. Tipoa. 
(Tele) (x) 
cya nie chce pod żadnym waruidktem odrocze-: 
mia decyzy w sprawie G. Śląska na termin 
mieograstiiczonwy, Rząd paryski domaga się je- 
dymie 'wyfslania posiłków, któreby. zapewniły: 
mdżliwość wykonania postamowień Rady Naj-' 
wyńłszej w sprawie G. Śląska. Wysyłki tych! 


posilkow. domaga słę także Sir Heraśd Stwart 


kawicie do opi gen. Le Rendfa, że ze strony 
bard gen, Hoeffera grozi G. 


Wiadomo każdernm, kto choć odrobinę umie 
analizować własme postępowanie, Że nic człowie- 
ka w tym stopniu ne wyprowadza z równowagi, 
jak przyłapanie Się na własneć glupocie, niedołę- 
stwie lub miesprawiediiwości Zrobiwszy coś ta- 


Niemcy mogliby | kiego, stajemy się nieznośni, opryskiiiw i wściekii 


na tych, którzy nam naszą głupotę pierwsi wy- 
kazati. W takich chwdłach jesteśmy tak zabawn © 
"ozdrażn eni i tak niestosowiremi, pod adresem 
Bogu ducha w'nuych świadków. ciskamy obełga- 
mi, że cały nasz impet w gruncie obraca się głów" 
nie przeciwko nam.. 

W takiem położeniu znajduje słę właśnie 0- 


„Temps“ zapewnią, że Fran- |i gen. Le Rond. Gen, Stuart przychyfł się cał- |becnię „Słowo Polskie“, którego redaktorowie o- 
ly, śrgieszeni swą własną nieudolnością, wykazaną w 
Śłąskowwi nowe nie | aferze posła Grabskiego, 


starają się całą swą 


bezpieczeństiwid dlatego zwrócił się do swo- | złość wyłać na prsma, które ośmsclity się wyła- 


jego 
aiełskich. 


IC AAAA 


- Wiadomości telegraficzne. 


{$ E. EQ Radio. Wyiazd do Moskwy połskich 
delegatów mieszanej komisy! reewakuacyjnej zo 
„Stał odłożony z powodu odmów enie przez sowie- 
„ty wizy paszportów. 

(§ E. E.) Rado, Przybył do Warszawy czecho- 
słowacki muliste" handlu zazran'dznega p. Chato. 
(wec w sprawie ewentualnej umowy handlowej. 


Z DNIA. 
SPODNIE GRABSKIEGO. 


Witosik Witosik 

Nadżo hojny cosik. 
Wystroić choat Grabskiego 
Więc otworzy! trzosik. 


Wystroił go modnie 
Kupi? surdut, spodnie, 
Ażeby się w Paryżu 
Przedstawiał dorodnie. 


to ns:odzowny — że pozostawia po sobie pomniki |o większości czasu i ludzi) mie 


JAN STUR, 


Czy moźe dziś powstać 
mt współczesności ? 


Tęskni stę za tem, czego stę nie posiada. Jesz- 
cze bardzie; za tem, czego posiąść nie można. W 
czasach majnowszych coraz to częściej przeto od- 
zywa się tęsknota za mitem naszej epoki, za 
przystrożeniem codziermości naszej w cud nie- 
śmiertelnej legendy. Gdzież jest piewca — fraka? 
balów? dzisiejszych wieczorynek dobroczynnych? 
gdzież człowiek, któryby doirzał nezmiennie po- 
wtarzające się, jeno że pod powłoką irmych form 
ukryte, piękno kolej żelaznej, automobilów, życia 
fabrycznego, kupna i sprzedaży za nadobnie w 
mennicy wyczymione pieniądze? Albo też — obrad 
sejmowych? Gdzież poeta, któryby z adwokatów, 
poruczników i burmistrzów wyciosał bohaterów 
antycznych. sędziów kurulnych, herosów ach |- 
lesowych, centurionów tragedyjnych? Czy spoj- 
czeliście kiedy z „perspektywy ptasiej“, tj. sub 
specie aeternita' s na przejawy życia naszego? 
Czy zrozumieliście, że za lat tysiąc maSze pogrze- 
by, wojny, urzędy, zwyczaje wszystkie, bez wy- 
jątku, będą dla potomnych tem, czem dla nas a- 
< teńska bule, lub senatus romanus? Mtem? Czemś 
hieratycznie poważnem, „pogańskim“, dziwnem i 
olbrzymiem, zrozumiałem w teoryi, mie do wiary 
w praktyce, czasokresem, do którego tęskni się, 
niby za bajką o — „aurea prima Sata est aetas*..? 
..Czy tak będzie — doprawdy? 


W rozczuleniu rzadkiem 
Dał mu krawat z kwiatkiem, 
Bo trudno, żeby poseł 
Świed! gołym.. czołem. 


Wnet wieść gruchłą o tem 
Dzienniłkarskim lotem 
Napierwszę „Słowo Polskie" 
Zrywa SĘ z toskotem. 


I piętnuje zbrodnię 
Krzyczy: to niegodnie! 
Niech zaraz niegodziwied 
Odda Państwu spodnie!! 


Krzyczy „Słowo“: złodziej! 
Nie wie komu szkodzi, 

A właśnie owym posłem 
Był Stasio dobrodziej. 

Stąd taka nauka: 

Kto skandału szuka, 
Najczęściej swą familia 
Paskudnie zabruka. 


Nemo, 


(chociażby tradycyę ustna), świadczące o wierze 
czasokresu w siebie, Mit połega na dobyciu z ist- 
niejącej rzeczywistości — cechy conajmniej jednej 
i na spotęgowaniu jej do rozmiarów, przekracza- 
jących ramy zaszłego doprawdy istnienia, Mitem 
iest niekiedy opowiadarmie o faktach nigdy nie za- 
szłych, związanych z rzeczywistością j służących 
do jej wywyższenia, do okazania swej wiary w 
dziejące się zdarzenia, w będące stany, swego u 
zama dła nich, swej wobec nich modlitewnie re 
ligimej karności. Tak czy inaczej, mit przytakuje 
treści, czerparej z zamarłości danego czasokresu 
i to, syntetyzując poszczególne konkretne wypad- 
ki lub postacie (np. tych, owych centurionów 
rzymskich) w symból ogólno-idealistyczny nie tyl 
ko zawierający części poszczególne, z których zo 
stał złożony, ale także: będący większy, pojem- 
niejszy od: nich. (A więc: „oenturio rzymski” jako 
symbol, jako jeden z wielu znaków heraklycznych 
m tu o Romie). Rzecz prosta: my, ludzie późn ejsi 
wierzymy w godność rzecko-rzymskich czasów, 
w piękno uznającej Zeusa Hellady: j w nieskazitel- 
ną godmość urzędu cenzora, bo w Zeusa į Ścigające 
Oresta Erynie, w etykę swoją i żwyczaje swoje, 
w majestat senatu wierzyli Grecy, wierzyli Rzy- 
mianie — w. zwartej większości, zdolnej utrzymać | 
ład społeczny, który z przekonań wynikał — we- 
wmętrznych. Oni — stworzyli swój mit. Myśmy 
go jeno przyjęli, wykończyli, lnb przeinaczyłi, Ałe 
podstawę mitu — zbudowali oni! 

I teraz z łatwością odpowiemy na pytanie, 
dlaczego czasy najnowsze — epoka wojny Świa- 
towej, przedwojennych i powojennych  katakliz- 


Bo mitem staje się czas teraźniejszy nie tylko mów — aio stworzyły mitu swojej współczesno- 
przez to, że mija. lemo przez to także, — czynnik |Ści. Albowiem wątpią o sobie! Abo==iem (mówię 


rządu b wysłąnie uowych posiłków am- | wić Światu, iż w sposób katoński 


"| depeszy, 


* | doświadczenia. 


przez „Słowa 
Pæskie“ napiętnowany rabusitem. zgniloem moral- 
mym polityk to we kto inny, łecz właśnie prof. Sta- 
nisław Grabski. W naiwnym swym szale „Słowe 
Polskie“ imputuje tym pismom („Kurycrowi 
Lwowskiemu' i „Gazecie Porarnej') autorstwa 
która wprowadza organ emdecki w 
błąd tak bolesny, jakkolwiek wcate nie istotny. 

W artykule wstępnym wczorajszego wydania 
popołudniowego, Dr. W, M, (nazywany poprdtar= 
me doktr wyzttawa mofjżeszoweio) łamie ręce 
nad niep awością i brakiem etyki dziennikarskiej 
rzekomych autorów podsuniętej “m depeszy, o= 
patrując się w tem niegodziwości publicystycznej. 
Jakkołwiek rozdzieranie szat mad niegodziwością 
przecwników enkeokich mie może już dziwić spoe. 
łeczeństwa od chwil, gdy się dowtedział, w jaki 
sposób przywódcy tego stronnictwa ma owe szaty 
zarabiają, musi w najwyższym stopniu rorśmie, 
szyć każdego naiwna i pełna wściekłej nienawiŚch 
logika wspomnianego artykułu. 


Wafi om z pasyą w rzekomego mistyfikałora, 
który ośmielił się w ten sposób nasurąć przed 
oczy społeczeństwa tak bolesną sprawe, narażn= 
jąc przez to psychikę społeczną na tego rodzaju 

„Całą akcya planowo rozwijana 
przez strormictwa i prasę protegowaną przez ży. 
dów i rząd, akcyą podkopywania morałnego auto- 
rytetu ludzi tej obywatelskiej miary, co dr. Adam 
F g „© N VARSE m EET ac e e 2,207 APAA | 
są zadowolone 4 
form, wśród których żyją, i za pośrednictwem kid 
rych wyładownują swą energię życiową. Niemasź 
przez stałą większość (a! smutne przypomnienie 
sejmu naszego!) uznanej świętości. — Bóg, meta: 
fizyka wszelka, państwo, naród, Indzkość, rodzie 
ua, kapitai, pnaca...?! — Pewmo, iest ludzi wichi 
wierzących w to, lub owo. Ale formy, których 
Ilrólewtskłość starają się ukazać, w istocie nio 
odgrywają nawet w przybliżeniu podobnie krótew 
skiej roli, nie uzewnetrzniają się w suwerenny 
sposób, waiczą dopiero o swoje uznanie, hub o we 
trzymanie się przy władzy wiecznie zachwiasej, 
miepewnej, nadszarpywanej przez prawie równ4 
silną opozycyę. Zamiast równowagi ładu społecz 
ego, nie wykluczającej rozwoju ti. powolnege 
przesuwania punktu ciężkości przez tę samą 
większość, lub ewentualnego formowania sie wick 
szości innej bez chwiń próżni między jedną a dri 
gą — — katakizmy ciągłe Ścierających się ze so- 
bą, równie siłrych Światopogiadów!! 

I póki nie zatryumfuje ostatecznie jeden z wię 
lu kodeksów wiary, póki pars major powszechno= 
Ści, zwarta i zdołma przez dhugj czas panować 
nad protestem zmikomej mniejszości, nie arstanowt: 
sob'ę przekazań czczenych przez s'ę n'ezłomnie, 
póły o m'cie Europy dzisiełszej prawić może jeno 
daremna tęsknota 


= 
R. 


Si 6 


Str, 4. 


prof, Grabski (sio!) i poseł dr. Skarbek, godzi w; 


dobro moralne społeczeństwa etc.“ — pisze „Sło. 
wo Polskie“, 

Doprawdy niewiadomo: śm ać się z nawności 
rozumowania, czy oburzać ną nieudołną jego per- 
fidye. Więc to stronnictwa protegowane przez 
żydów winne Są temu, że prof, Grabski wzął 
45.000 mk. na ubranie. a oŚwietłemie tej sprawy i 
wykrzyczenic żej w sposób tak ordynarny, jak to 
zrobiło „Słowo Polskie“, nie narażaloby wcale 
nerwów i psychiki społeczeństwa, gdyby brzyd- 
kego czynu dokonał kto mmy, a nie mener 
endecki? 

Nigdy może jeszcze nie wystawiło sobie Żad- 
me pismo endeck,e tak doskonałego Świadectwa 
Łiętkości w pojmowan u kwestyi etyki, jak się to 
wawnia w wspomnianym artykule, który w je- 
dnem miejscu powiada: 

Po tym zawodzie rzucomo się z kolej na 


city się łotrzyki sprawy pożyczki wa „urzędo- 

wę ubranko“, która wydobyja obecnte na 

świało dzene wejdzie do biografii twórcy 
pokoju ryskiego, jako moment, kióry zwłasz. 

CZą ma tle nie-dduków, przywódców stromi. 

ctwą ludowego, co porobili: milionowe fortuny, 

oraz na tle gagatkowata wyżurnałówanych pp. 

Dąbskich | Ratajów, doskonale charakteryzuje 

tego rzetelnie dia Polski spradowarczo męża 

stam. 

Oto, co się nazywa teorya względności. Jeśli 
szłoby o lewicowca, to fakt wymuszenia 75,000 
na rządzie, byłby rabunkiem ` dowodził zenilizny 
moralnej, Że idzie jednak o członka prawicy, więc 
wejdzie od do biografii twórcy pokoju. jako „dosko 
nale charakteryzujący tegą rzetelne dia Polski 
Spracowanego męża stamu.“ 

Serdecznie się cieszymy: Żę p. dr. Mejbaum 
przyznaje, iż sprawa z ubraniem tak doskonałe 


posłą St, Grabskiego. Nie mogąc znałeźć nidze- | prot. Grabskiego charakteryzuje. 


ga, coby miało pozór rzeczy piawaźmej, chwy. 


A 


| 
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TRZECI TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 


Umowa gminy z właścicielem Colosseum zawarta. 


Lwów, 21. Fpca. 

tn) Jak nas taformuią. sprawa dzierżawy 
gmachu „Colosseum“ na urządzenie trzeciej 
sceny we 'Lwcwie została już definitywnie 
załatwioną. Pertraktacye z włąścicielem „Co- 
łosseum" p. Hermanem zostały już ukończone 
t wygotawańo umowę. 

Dzierżawa trwać ma 2 lata, licząc od d. 
15. sierpnia b. r. Jako wynłałgradzenie otrzy- 


mywać będze p. Herman pewien procent brut 
to dd każdego przedstawienią. 

Na adaptacye gmachu przezńacza gmina 
2 ; pół milona marek. Jak wiadomo, w nowym 
iteatrze dawane będą przedstatwienia operetko 
we j dramatu. 

Umowę w sprawie dzierżawy zaaprobo- 
wiać ma, jeszcze plenum Rady mietsk'ej. 


Sprawy miejskie. 
PRZYSTĄPIENIE GMINY DO SPÓŁKI TAR- 
GÓW WSCHODNICH, 

Lwów, 21. lipca, 
.(n) Nh wczorajszem posiedzeniu sekcyi Ï- 


marnsowei Rady miejskiej obradowamo mad 
sprawą  przystąpienią do Spółki Targów 
wschodnich. Przystąpienie gmiay do Spółki 


postanow'oro jednak pod warunkiem zagwa- 
rantciwania gmiyie odpowiedniego zastępstwa 
w Radzie nadzorczej į komitece wykonaw- 
czym. Wysokość udziału gminy ustali Rada 
miejska. Dalej «postanowicno przyjąć gwaran- 
cyę 
łonyw marek na budowę pawilonu Targów. 

Granta ma których mieścić sę będą Tar- 
gi, postanowiono wyldzierżawić Spółce na lat 
20, Bańkow? przemysłowemu na lat 10, innym 
ną łat 10 — 15 za czynszem po 50 mk. od jed- 
nego metra kwadr. Po upływie czasu dzierża- 
wy budymki przechodzą nia własność gminy. 

Między inaem) postanowiono wezwać mpre- 
zwdvum Targów wschodnich, aby dlą mładzie- 
ży szkalnei i 'organizacy,. społecznych rwyzna- 
czono niższe opłaty wstępu w godziaach o- 
znaczonych. 


Xonferencye urzędników 
prywatnych. 


Lwów, 20 iipca. 

Wzrastająca ciągle drożyzna i trudności 
zaspokojenia potrzeb codziennych, budzą zwolna 
i wśród pracowników i pracownic w prywatnych 
biurach i przedsiębiorstwach potrzebę skonsoli- 
dowania sił i utworzenia zwartej i silnej organi- 
zacyi. Widzą oni że niema innej rady, jak ze- 
spolić się, aby wywalczyć i otrzymać możliwe 
warunki bytu. Zaczęli się łączyć pracownicy biur 
i przedsiębiorstw przem. drzewn., pracownicy biur 
naftowych także czują potrzebę silniejszego ze- 
spolenia się, wszczyna się ruch po biurach han- 
dlowych, fabrycznych i przemysłowych. 

Nie tylko o chwilową poprawę bytu idzie 
obecnie, trzeba ustawowo zabezpieczyć prawa 
pracownikom, ustalić normy służbowe, uzyskać 
wpływ na instytucye decydujące o bycie i doli 
pracowników i wywalczyć temu dotąd mimo po- 
ważnej liczby uczestników tak zaniedbanemu 
stanowi, odpowiednie zastępstwo jego inte- 
resów. 


ma pożyczkę bankową do kwoty 10 mi-' 


Trzeba dokładnie rozpatrzeć jaką drogą 
można uzyskać i te warunki bytu, i te ustawy. 
i ten wpływ tak potrzebny na tok spraw zwią- 
zanych z życiem urzędnika prywatnego. 

jym celu istnieje zamiar w czasie „Tar- 
gów wschodnich“ we Lwowie, zwołać do Lwowa 
konfereacyę deleg:tów pracowników prywatnych, 
a celem dokładnego przygotowania tej konferen- 
cyi, odbędzie się przedtem przedwstępne zebra- 
nie we Lwowie, w lokalu organizacyi urzędni- 
ków prywatnych, Kopernika 26 II. p. poszcze- 
gólnych działów, a to; 7 sierpnia br. konferen- 
cya delegatów pracowników naftowych. 14 sier- 
pnia b. r. konferencya delegatów pracowników 
biur przemysłu drzewnego. 15 sierpnia b. r. 
konferencya delegatów  przedsiębierstw żywno- 
ściowych, chemicznych,, jakoteż pracowników 
zajętych w gospodarstwach rolnych. 21 sierpnia 
b. r. pracowników przedsiębiorstw fabrycznych, 
handlowych, spedycyjnych i innych działów. 
28 sierpnia b. r. delegatów urzędników banko- 
wych i ubezpieczeniowych. 

Wszyscy pracownicy prywatni muszą się 
zająć tą sprawą, muszą wysłać delegatów na tę 
konferencyę, aby wreszcie doszła do skutku ze- 
spolona, jednolita, świadoma dróg i celów orga- 
nizacya pracowników prywatnych. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela inf2rmacyl 
w tych sprawach: Związek Urządników i urzę. 
dniczek prywatnych we Lwowie, Kopernika 26, 
IL. pẹ, na żądanie pisemnie, a ustnie w dni po- 
wszednie od godz. 5-—6 po poł., w niedziele od 
10°30 do 11:30 przed poł. 


Kronika telegraficzn a. 


E. E.) Ministerstwo oświaty opradowało cał. 
kow.ty projekt ustawy o Szkolntciwie w Królest- 
wię Kongresowem. 

(Telef.) (x). Nowy kierownik PAT-a P. Wacł. 
Oryng (?), literat. został zamianowany naczełnym 
redaktorem, Polskiej Agencyi Telegraf.cznej. Do- 
(ychczasowy dyrektor PAT-a p. Aleksander Grot 
obiąć ma jedną z placówek zagranicznych. 

Echa tragicznego wypadku ną Wiśle, Zdro- 
w'e małżonki ambasadory włoskiego p. Tomassini, 
która onegdaj była Świadkiem tragicznego wypad 
ku na Wiśle, po chwilowem pozormem polepsze- 
nu znacznie się pogorszyło wczoraj. Istnieje oba- 
wa zapalenia mózgu. Chora pozostaje na kuracyi 
w domu. 

200 tysięcw 
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„(AZETA PORANNA”, ck ak 


NADESŁANE. 
Specyalista chorób s.órnych i wenerycznych 


Dr. Wilhelm LAUTERSTEIN 


powrócił i ordynuje Lwów, Sykstuska 37. 537 


. Ji 
Dr. Hoary Alerhand, seniysia 
ukończywszy służbę wojskową 
ordynuje obecnie przy ul. Krasickich i 8, |. p. Przyjęcia 
pacyentow nieczamówionych od godz. 3—4 po południu. 
Badanie zębów promieniami Roentgena. 423 


ZAKŁĄD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


C. MORA 


Lwów, Jagie:loństia 15, L p. 187 
wykonuje wszelxia roboty dentvstyczno-techn. po umia - 
kowanych cenach. Pacysntów z prow. załatwia się szybko 


- 


Lokal fabryczny sentrum żydowskie 4a 


odstąpienia. „D“ „Gazeta Poranna”. 


RRONIRA. 
Repertuar „Teatru Małego”: 


Czwartek, 21. lipca o godz. 7.30, „Oficer gware 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 
Piątek, 22. kpca, o godz. 7.30, „Oficer gware 
dyi', Molnara. Zespół watszawski. 
Sobota, 23. lipca, o godz. 7.30, „Oficer gware 
dyi“, Molnara. Zespół warszawski. 
m a 


Ze sfer artystycznych. Jak się dowiadujemy, 
znany artysta naszej opery, p. Leszek Reychat 
został zaangażowany do opery w Preszburyu. 

Przyjazd z Wiednia delegata Izby hamdfoweł 
austr.-polskiej do Lwowa. 23. bm. rano przybywa 
do Lwowa p. Karol April, sekretarz austryacko< 
polskiej Izby handlowej w W'edniu, celem nawią» 
zania kontaktu z tutejszemi kołami przemysło- 
wemii i handłowemi, P. April, który pozostanie we 
Lwowie do 24. bm. nteresentów przyjmować bę= 
dzie w Izbie nandalwei f przemysłowej, ul. Akaae„ 
micka 17. I p. sala komisyjna. 


Orzeł polski na wieży ratuszowej we Lwowie 
— jak donos; jedno z pism — zostanie ufundowany: 
przez Korporacyę ślusarzy lwowskich z 3 mme 
błachy m edzianej, przyczem korona, dziób i szpo 
ny będą pozłacane. Do kadłubą włożone zostaną 
dokumenty pamiątkowe. Wielkość orła: 150 cm, 
wysokości i 115 cm. szerokości.  Umieszczenma 
orła na wieży postanowiono połączyć z uroczysta 
ścią. której program i termin ustali Rada miejska, 
łub komitet. 

(n) Echa eksplozyi przy ul. Hetmańskiej. 
W sprawie eksplozyi w piwnicy realności przy 
ul. Hetmańskiej, która się wydarzyła ubiegłej 
niedzieli i poczyniła kllkumilonowe szkody, przy» 
czem dozorczyni domu została ciężko pokaleczo- 
ną, władze policyjne i sądowe przeprowadziły 
śledztwo wstępne. Wybuch spowodcwały nagro- 
madzone w piwnicy łatwo palne materyały che- 
miczne należące do do właściciela składu per- 
fumeryi p. Bohosiewicza, który nieprawnie urzą- 
dził w piwnicy skład tych materyałów, nie: po* 
siadając na to wymaganej koncesyi. Szkoda spo- 
wodowana wybuchem, a którą ponieśli sąsiedni 
kupcy i właściciel domu, wynosi kilka milionów 
marek. Dalsze dochodzenia prowadzą władze 
sądowe. 

(—) Nagły zgon. W państwowym zakła- 
dzie obróbki drzewa na Persenkówce za stryj- 
ską rogatką, minione! nocy o godz. 12, zacho- 
roweł nagle dozorca tegoż zakładu Jan Olejnik, 
liczący 50 lat. Domownicy postanowili chorego 
natychmiast odwieźć do szpitala. W drodze je- 
dnak do szpitała zmarł on. Wobec tego zwłoki 
przywieziono do domu i dopiero wczoraj rano 
na polecenie lekarza dzielnicowego, odwieziono 
do instytutu medycyny sądowej. 

(—) Pokasani przez psy. W przystępie złego 
humoru zapewne, pies p. Rozwadowski:ego poką- 
sał wczoraj posterunkowego, Antoniego Tymcza- 
ka, który pełn I służbę w ul. Nabieląka. — W ulicy 
Miodowej pokąsał wczoraj pies 23-letnią Maryę 
Hładun. — Również wczoraj jakiś złośliwy pies 


ukąsił na ulicy 5-lethą Manię Miłską, córkę 


4 SZewcCa. 


r _Nr. n 3954, 


„GAZETA PORANNA”, 


Emo LEW. Dziś w czwartek 21. lipia BD. r. i w dni nasiebne 


(—) Fatalne skutki pijaństwa. Wczoraj na pl. 
Starej tandety jakaś kobieta zupełnie pijana do- 
stałą się pod koła jadącego wozu, którego końm 
Kierował Włodzimierz Jan'szyn. Koła wozu prze- 
jechały przez obie nogi oweł kobiety. Wezwane 
Pogotowie ratunkowe odwiozło pijaną kobietę do 
temu. Świadkowie stwierdzili: iż wołania ostrze- 
gawczego kobietą ową nie usłuchała, a woźr ca 
koni nie mógł już wstrzymać. 


(—) Pożar wskutek mieostrożności. Wczoraj 
ieczór w m eszkaniu Koropków, przy ul. Barto- 
sza Głowackiego |. 22, powstał grożny pożar. Mia 
now cie od iskry, która wypadła z kuctmi, zajęta 
się stojąca w pobliżu bańka z naftą. W jednej 


chwili w kuchni nastąpiła sina eksplozya i groźny | 
pożar. Jan Konopka, mwałdą i jego Żoną Marya. | 


rzucih Się da ratowania płonących rzeczy. podczas 
czego doznał ciężkiego pomieczema rąk i twarzy. 


Popieczonym pierwszej pomocy udziel ło Pogoto- | 


wie ratunkowe. Marye Konopkową, cężei pope- 
czoną Pogotowie ratunkowe odwiozło do szpi- 
tala. 


(—( Wesoty gość! Posterunkowy policyi, Fr. 
Stawarski przyprowadził wczoraj na nspekcyę 
policyi Ernesta Miiłera tak p.janego. że nie moż- 
na się było od niego dowiedzeć nawet adresu. 
gdzie mieszka. Wskutek tego pianego oddano do 
aresztów aż ido otrzeźwienia się. Równocześnie z 
przyprowadzonym Mùlkerem zgłosił się także na 
policy, Stanisław Żółtowski, wł. dorożki nr. 84. 
Wedle twierdzenia dorożkarza, Miller wynajął go 
do jazdy, jeździł z nim 5 i pół godz. : nic nie za- 
placil, 

(—) Kradzież próżnych flaszek, Na szkodę Ber 
ty Winner, wł. składu win, skradziono tymi dn a- 
mi z piwnicy domu Weberą na Zn'esienu 2500 
próżnych flaszek. Flaszki były we workach i 
przedstawiały wartość... 150.000 mk. 


łuż Pogotowiu ratunkowemu kilku pacyentów, 
wczoraj w ul. Gródeckłej zranił nożem w pierś 
konduktora kolejowego Rudołfa Szalicha. I tej o- 
terze Gedoszą Pogotowie ratunkowe udzieliło 


swej pomocy. 


AŁY 


IL E PIZA O D 


„JUDERAĄ” 


KOMUNIKATY. 

Dalszy cag konferencył Wałutowej, zwołanej 
na 19. ibm. odbędzie się dziś, 21. bm. o godz. 4 po- 
południu w Izbie handlowo-przemysłowej. 

Zjednoczenie budoWuiczych Dzóś, 21. bm. o 
zodz. 5 
niczych. Na porządku ` dziermym sprawy cenni- 
kowe. 

O przyjmitowaniie akadem'ków do D. O, G-enów. 
M. S. Wojsk, zarządziło, że D O. G. w braku re- 
ferentów oświatowych mogą przyjmować na po- 
wyższe stamowiską akademików w charakterze 
pracowników kontraktowych z uposażeniem od- 
nośnych stopmi służbowych urzędnków państwo- 
wych stosownie do etatu ma podstawie rozp. Nr. 

Dz. R. Nr. 1421. oraz racya żywnościowa. D. 
Q. Gen. Lwów reflektuje na kilku akademików do 
prowadzenia pracy kulturałno-oświatowej. Zgło- 
szeńią przyjmuje Wydział HI b) Sztabu D. O. G. 
lwów, Ossoł ńskich 4 I p. Pierwszeństwo mają a- 
kadem cy zaznajom eni z pracą oświatową w wei 
tewi, dalej c, którzy pracowali na polu oświa- 
towi,'dlej ci, którzy pracowali na polu voświa. 
towem. 

—Q— 


Doputaty rebolnicze, 


Zaległą mąkę pszenną na deputat V-ty 
dla robotników m. Lwowa, wydawać będą odno- 
śne konsumy, począwszy od poniedztałku 25-go 
lipca. Z powodu podwyższenia w międzyczasie 
ceny za zboże przez Pańs.wowy Urząd zbożo- 
wy, muszą interesowani przy pobraniu mąki do- 
płacić po 30 Mk. za kilogram do rąk kierownika 
danego konsumu. Łączna cena tej mąki (z po- 
przednto pobraną już kwotą 22 Mk.) wynosi 52 
Mk. za kilogram. 

W dniach 


od 1 do 10 sierpnia zwracać 


“będzie Zarząd gotówkę za niezrealizowane karty | 


|poboru. Późniejsze reklamacye nie będą uwzglę- 
(-) Znany nożowiec Gędosz, który dostarczył | dnione. 


Zawiadamiamy przy tej okazyi, że wyda- 
wanie następnego deputatu rozpocznie się w 
pierwszej połowie sierpnia. 

Związek Stow. spożywczo-g 'spodarczych 
JEDN A S Ce 


LJ 


odbędzie sę Walne Zgromadzenie budow- 


544 km kets giz zr. PR ge 88:— 


St. 3 


_ EKONOMISTA. 


Kursa siełdy / Iwowskiej. 


Lwów, 20. lipca. 


waluta markowa. 


I. Akcye bankowa za mrtuką lącznia z <upezsa bis 


żący mia 
Fart OR 
sorin p dej Pizzy fadei Trzaewz 
he. càp 
Bank ame. wwiazkowy 
Wi V em. 280 16:87 py -æ | m 
Bask dyskontowe 280 —  700:—  —— 
Bank kipotzezwy saa 289 30 770- 790 — 780-— — 
Bank hipat. zemalny 289 28:—430— — —— 
Bank Małopolski 280 22:40 650—  — —— 
Bank powszech. krzłyt. 1:3  7—300:— — = 
Bank przemystow ) 238 28--537—  —— —m 
Bank riemski «rel galio 23) 35—530—  —=— — — 


li. Akcye Towarz. handlowych I przemysłowych 
Taw. ake, brov. iwsw. 590 190 13000— 
Tew. akc. Chodorów 140 —  2275*— 


o | 


—_— —"—a 


Taw. akc. fabr. kart 1:0 21 1750—  — — —'— 
„Cmiełów* fabr. porsel 1000 — 3750*— 3650*—3607— 
Fabr. cementa „Portland 
Szczakowa“ 48 28 mała mm dm 
Tow. ake. „Galicya” 490 301 800007  —— —— 
Tow. ake. Gafeta 149 22:50 200 —^e —'u=ę 
Tow. ake. Górka 149 15:409000— == —*ma 
„Qikog", zakl. prz drz 1900 — 4075 —— —— 
Warsz, Ska akc. budowy 
„Parowozów” Lilliem. 500 00 145):— 1550:— 1500'-« 
Pezet 500 — 10500—  — — — m 
„Pocisk“ ZaktŁ amunie 359 00 0= =% m—— 
Polski Giob 500 160:—1250:— — mm 
Polska nafta 5008 75 1975*-— 2200-—2000— 
Polskie Tow. handlowe 409 21 1000%= —'— —— 
Tow. ako. Raksza:va 140 56 5300—  — = —— 
Zakiady elektr. „Siarsza” 119 5:60 2100: —— >=— 
Gal Zakł. góra. Siersza 140 — 6500= = —--e 
Tow. ala Zieleniawaki 14 20:—8600—  —==— mg 
Listy zastawne za sto marek (kozkaponu staiga} 
Bank małopolski darwa. 4 i pół pca 48 101= == 
Bank hip. ga. 4i pół prz '-- 10%— == 
Baok hiw. gal 4 prz. KZ 100— —'—= 
Bank kip. emel. 4: pół Ia 90-— 101 —=—— 
Polski bankkr. 4i pół we 104*— 106'—= —=—— 
Polski bankkr. 4 100:— 102— —— 
Tow. kred. gal. ziom, 4i oñ rm  106— 108:— =t ag 
Tow. kred. gal. riem, bwa 103:— 104— —— 
Bani: kred. ziem. 4! nół sra. Q0:— |10t= —— 
Obligi za 109 marsk sv kasaau bist 
Kemma. Banku krak 4i på sra 100:— 102'— —=' 
Komm. Banku kra. 4 pre. L= | D 
Koleje lokal, Bia krs 4 yea 88—  30— == 


kc 
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TULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
tłumaczyła z trancuskiego Zofia Lewakowska 


(Ciąg dalszy). 


„W takim razie, c:y mogę prosić o dobry 
powóz, jutro z rana, — chciałbym pojeczać do 
miasta ? 

— Do usług pana. — Każę zaprzedz z sa- 
mego ranka. 

„Mam powóz i dobrego konia, 
powiezie z szybkością pociągu. 

'— To doskonale. — Pozwoli droga pani, 
że ureguluję mój rachunek włącznie z zapłatą 
ta powóz. 

— Więc pan już do nas nie wróci? 

— Tylko w takim wypadku, gdybym ode- 
brał na poczcie depeszę, zniewalającą mnie 
do oczekiwania na moją biedną Siostrę*rozbitka 
Rozumie pani? 

«= Najzupełniej, jak pan rozkaże. 

„Swoją drogą, chętnie udzieliłabym panu 
kredytu, sądząc bowiem z pańskiego wyglądu. 

— Zupelnie tak, jak owa „Madame Gre- 
goire“ poczciwego papy Berangera, pomyślał roz- 
bawiony Teddy. 

I idąc na górę, do swego pokoju, zanucił 
piosenkę Bórangera, — poczem zaczął monolo- 


który pana 


gow ć na temat rozmaitych rymowanych błaho |b 


u TE TAEA mu A, E RE Y tą, ej IFO ci jężko. O! ja to ARE winie 


również przeszedł do potomności. 
Przestawszy wygłaszać swe smutne reflek- 
sye nad” głupotą ludzką, Teddy usiadł zaduma- 


przywykłam dużo podróżowąć... 
„Zawsze wolę sąsiadkę nież sąsiada. 
— To się da zrobić, proszę pani, Damy pą 


ny i przemyśliwał dłuższą chwilę, podparłszy Się |n; numer 25. 


na łokciach i palce przytknawszy do czoła. 
Nagle wybuchnął szalonym śmiechem. 
— Eureka! — zawołał. 


I bardzo zadowolony ze swego pomysłu, |szę mi dać księgę zapiszę m 


|położył się do SH i usnął natychmiasi ., 


* 
* 


Naizafutrz, u schyłku dnia, 
„Biękitnym bażdntem' wchodziłą młoda ko- 


„Wńalśalie obok, pod 24-tvm mreszkaą pew 
ma pani. Dama z dobrego towarzystwa. 

— To dobrze. Tak, to mi się podoba. Pre 
zzwłisko i zajęc e... 
— Oto jest, proszę pani. ` 

Nieznajoma wzięła księgę ; 'odczytywała 


do hotelu pod |Półgłosem: 


æ. Miss Ewą Smithson, pan Alvarez Pe 


beta. Ubrana była nieco ekscentryczuie, bar- dro. hand ilowiec z Marsyfi'. 


dzo efektowne lecz szyk jej pozbąwsony był! 
wszelkiej wytwonnaści. Mówiła z lekkim ak- 
ceatem zdradzającym jej włoskie pochodzenie. 

Podb'egl «a jej przyjęcie portyer, 
dróżna zażądała dobrego pokoju. Byłą bardzo 


„Och! ta doskonałe! Tak, mi się podoba". 
Pochyfiła się nad książką i lekkiem pociąg 
nięciem pióra nakreśfiia kika słów nia formu- 


a po-|ląrzu. 


Hotelarz skłonił się ; podziękował, ókłbie= 


zmęczona, życzyła więc sobie, by jej podano |rając ksiegę z iei rąk. 


obiad do pokoju, ponieważ potnzebuie odpor 
czynku. 


Przeczytał napisane przez nią iaformacye: 
„Signorina Rubinetti, prima balering teatre 


~- Czy dużo macie teraz gości w hotelu? |della Scala w Medyglan e“. 


— Nie, proszę pani. Tylko jeden pan ; jedią 
pani. Tera, nie sezon, jak wiadomo.. 
-= Och! to mnie bardzo cieszy. 
„Nie mogę spać kiedy jest hałas... 
„A jaki dace mi pokój? 


Przybyła odkładając pióro: i : 

— Ecco! zawcałałą z wdziękiem | 

— Ach! pań jest artystką? 

— Tak, makom tą baletnicą... odpowie 
działa bez zbytnień skromńiości S gnorina Ry 


— Pokój doskonały, Pani będzie zadoiwo- | binelt. 


lona. 

--. Ceng nie robi mi żadnej różiiicy, rzekła 
dama tonem królewskim. 

„Ale proszę pana, pane hotelarzu. wolała: ! 


stęk francuskiego piosenkarza, który bez zasługi |mciwanego przez kchb etę. 
„Mężczyźni są mniej delkatni, Kaszłą, palw starych rozdeptanych pastofiach, 


nie tylko cieszył się olbrzymiem powodzeniem 


Å 
+ 


-— Czuję stę bardzo zaszczycomy. 
Balerina uśmiechnęła się siodzutko. 

— Każę panią zaprowadzić do jej pokcik 
— Och tak! nieprawdaż? Upadam ze zm 


ym, żebyście mi dal pokój obok pokoju. zaj. żenia. 


Zawołaął na służącą. Weszła dzewczywe 


Str. 6 


Pożyczka kraj. gałia zr. 1934, 4nra 33— 90— = 
M ai kraj. galie. zr. 1935, tura. B=  307— —— 
Pot. kraj. gal z r. 1908 4pre.(szicol.) 23—  98— —— 
Pot kraj. z m 1913 4i pół pra 9:— 93- =- 
im kraj. z u. 1914 4. pół asa. 93:= 9s = 
ożyczki m, Lwowa z r. 18% 4 pros. 33—  90:— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1999 4 proe. 38:—=  9Q6— —— 
Pożyczki m Lwowa x n1Jil 4 proc $8— B= = 
y. Waluty. 

Ruble earskie po 109 rh. 450— 5000 —— 
s 5 po 500 rb 160— 200— —— 

20 7 drobne 180— 230— —— 

„  damskia po 1000 ra. 55: 75m —— 

. ° po 258 35:— 55= — >=» 

m p kierenki(po 40) 20) 20'— 25—= —'— 
Karbowańee po 1000 3—= 5— —— 
Grrywny po 509i wyżej 6— 10 —— 
il frank francuski 140— 155  —'— 
1 frans szwajcarski 2700— 300— -~~ 
1 L Sterling 6200— 6960— —— 
1 dolar a 1850*— 1950 — = 
1 dolar kanadyjski 1500— 1600— —=*— 
Marki niemieckie (po 1009 2350*— 2550—= —— 
. w (po 100) 2250— 2450 —=*— 

s Z (drobno) 2250— 2450— = 
Lei rumuńskie po 5% 2550-— 2650:— —— 
z 3 drobna 2450— 2530 —— 
Liry włoskie 70—  90— —— 
Czeskie korony 2350:— 2450 —'— 


2350:— ::450-— 
200— 230 —— 


Czeskie korony niższ3 
Koreny austr. niom. stamplowana 


VL Newizy. 

Na Londyp 6350m 6957= —— 

E. Paryż 143— 1558— —— 
„ Zurych 280— 300= —'— 
a Pragą 2400*— 2600-— 2500 — 

|„ Wie 225— 250:— —'— 
„Berlin 2400-— 2600-—2500— 
a Nowy Jork 1750*— 1850— —*-- 
» Medyolan |-— a 
» Bukareszt 2500-— 2700— —'— 
„ Bruksela e a 2 | a= 
e Kopenhage RE E 
» Finlandiya =— m m 
„ Holandya "m mkw m’ 
» Szwacya SZ ZZAZE 
» Norwegia == wez zz 


VI. Rata backowa. 
Stopa eskontowa P. K. K. P.67%, 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 


Lwów, 20 lipca. 
Kursa walut zagranicznych obniżyły się w 
dałszym ciągu. 
Dewizę na Pragę płacono 2500—. 
Lej: rumuński: słabsze, kurs dewizy na 
Wiedeń nie zmieniony. 
W papierach lokacyjnych skromne obroty 


ra 


Sg w: 


Wzięła walizkę podrożnej i kazała fej IŚĆ 
2 sobą. 


— To tutaj. Jeże pam potrzebówałaby 
czegokciwiek, proszę zadzwomć, mówiła słu- 


iażęciu oł ; 4 
„chę wydłużone i jakby pogłębione, a nieco prze słuch nie my}? — Ale nie, mówiła o moin 
|dadnte upudrowame policzki czymiły go trochę  przyżac:eku'.'.. 


= 


„GAZETA PORANNA": 
w 4 i pół, Banku krajowego po 105—, w Kra: 
kowie płacono; 106'50. 

Akcye banku hipotecznege awansowały na 
780*—. 

W akcyach przemysłowych ruch słaby. 

Za Ćmielów płacono 3600—. Parowozy 
u nas 1500:—, w Krakowie 1550'—, Pełska na- 
fta u nas 52175—, w Krakowie i Warszawie 
2275—. 

Tendency? w walutach zniżkowa, w akcyach 
chwiejna, usposobienie w walutach rezerwowane, 
w akcyach słabe- 

e Se 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 


Lwów, 21. lipca. 

Na wczorajszej giełdzie nieoficyalnej ten- 
dencya chwiejna. Obrót bardzo słaby. 

Dolary amerykańskie 1850—1860, jedynki 
i dwójki 1825—1835, dolary kanadyjskie 1570— 
1590, jedynki i dwójki 1550—1560, marki nie- 
mieckie 24'50—24'75, setki 2400—24'10 drobne 
23:70—23'80, leje 25'00—25'50, drobne 24'80— 
24:90. czeskie korony 25':50—26'00, drobne 23:10 
do 25'20, austryackie tysiączki 2600 — 2650, setki 
250:00—255'00, S0-koronówki 120:00—125'00, 
20-koronówki 22'00—28'00, 10-koronówki 17*0— 
18:00, 1-kii 2-ki 1710—1'15 f, ruble S:setki 2:25 
2'40, setki 5'00—5'10, 25-rublówki 2:50—2'60, 
10-rubl. 2'20—2'30, reszta drobnych od 1'08— 
1°50, dumskie tysiączki 60'00—62'00, dumskte 
250 rb. 40:00—42'00. karbowańce 3:80—40, 
hrywny 10:00—11'00, franki franc. 110—115, 
funty szterl. 5750—5800. 

Złoto: 20-kor. 6300—6350, 20-frankówki 
6200—6250, 20- markówki 6800—6850, funty 
szterlingi 6400—6500, 10-rublówki 8300—8350, 


— |dolary 1700—1710. 


Srebro: Korony austr. 110—115, floreny 


-_|225—230, ruble 350—360, kopiejki 1'10—17'15, 


dolary amerykańskie 1000—1050, połówki i 
ćwiartki 950— 980, dolary kanad. 600—620, 
połówki i ćwiartki 550—560. 


Giełda krakowska. 


Kraków, 20 lipca. 
(PAT.) Giełda z 20 I pca. Akcye. Transa- 


keye. Polskie Tow. Handlowe 1.-—-IIL. 1090—, 
Impex 430*—, Zieleniewski 8600—8750. Warsz. 
Spółka bud. parowozów. 1550—. Automotor 


3125—3200 Polska Nafta 2075—2275, Trzebinia 
fabryka przetw. tłuszcz. 3000—3050, Siersza 


1 EH 


ówka, jego Śmiejące się oczy były tro 


podobnym do kamedyowego P errota. 
Dość del katitie zarysowane usta poczctwe 


żąca, stawiając walizkę ną połamanem krześle. |go Teddy błyszczały od szminki. 


pantofle, 


wyszła, włócząc za sobą 


się przy drzwiach. 

_  Zamknęła ję ma klucz. badąawczem Spojrze | 
Wem objęła: okropniy polkój. w którym się znaj- 
dowała upewnfła się, że drzwi, łączące go z 
sąsiednim pokojem były dobrze zamkttęśe. Na 
stępte cichutko wyjęła klucz, schyliła się, 
przyłożyła dko do dziurki dd klucza, poczem 
wyprostorwała się, obmacała delikatnie cienką 
ściankę, dzielącą oba pokoje i wykonała nagle 
tekki ruch tameczay — rodzaj hotupca, w któ- 
rym nie wiele pdzostawało z owaga kobiecego: 
wdzięku, jak rówifeż z owej skrzydłatej lekko 
ści właściwej bałetn'com, istotom, jak wiado ; 
mó, quasi riiebiańskim. 

I ruchem, ogołocomym z wszełkiej kókiete 
wy, Sgnorisa Rubinelli podrzucia w ipowie- 
trze w kierunku łóżka swoj kapelusz, który: 
zdarła z gławy ze szczególniejszym po- 
Sp echem 


| 
Jak mi c'ężą te stroje f te czcze ozdoby! | 
Piglony ten klasyczny wiersz towarzyszył | 
ldtówi kapelusza, a wytmówiory był póľgto-| 
sem : bez wiłoskiego akceatu. 
Wkrótce ; iryzuna meznąjomej podażyta | 
dą samą drogą co kapelusz i welon, pozbawic- | 
ma tych „czczych ozdób“, wyłoniła się sympa- j 
„tyczną głowa Teddy. Dzięki zręcznemu pociąg 


złatujące | 
|zącierał kształty może zanadto męskie, jak na 
Jednym lekkim susem pódróżma zak zła | 


|się do drzwi i przyłożył oko 


|wepchnęta do piwnicy, 
'z moch amorów. 


A swobodny płaszcz, który go okrywał 
balerinę, 

Wtem dołectał go odgłos rozmowy, pro- 
wądząnej przyckzonym głosem. 

Zmieruchomiał i nakistawi! uszu. 

Tak, a więc nie myli! się. 

Sąsiadka jogo tie byłą sama. rozmawiano 
w tamtym pokoju, i i 

Teddy, skradając stę jak kot, przybłiżył 
do dziurki od 
kkiczą, i 

„To ona! Gołąbka moja! Ach! więc widzę 
cię znowu kochanie! 

„To ona, w swej własnej osobie to ta mi- 
hrohma oberżystka, która mię tak skutecznie 
żeby mnie wyleczyć 


„Niachże się masycę jej wtdokiem! 

„Oho, już mema tego czarującego uśmie- 
chu, który cię tak rozpałał, mój chłopaczku! 

„I czego czaradziejka tu chce? 

„A on też ten przeklęty oberżysta, godny. 
jej krewniączek... W istocie! co za spotkanie! 

„Niema co mówić, samo przezmaczecie po- 
pycha mię w romantyczne historyk! Jak mię 
to bawi, fak strasznie bawi! Ale nie słyszę do- 
brze co omi mówią". 

od drzwi, przybliżył sie dn drew- 

mąuej Ścianki | przyłożył ucho. 


6500—6550, Fabryka i rafinerya cukru w Cho 
dorowie 2250. 


Waluty i dewizy. 


Waluty Treki 

poszuk. żądane poszuk. żądamo 
Korony austryaczie 210 2: 220 24l 
Korony czasko-słowae. 23:— 25— 23.75 2575 
Franki francuskie = =— m- —— 
Dolary St. Zjednock 1830— 1900— 1808.—19.0:— 
Lei rumuńskie n= e =— = —— 
Liry włoskie —— -=^ ——= mm 
arki niemieckie 23:—  25— 23:75 25:75 


Franki szwajearskia z 
Funty szterl. 


Rubła carskie po 500 
1009 


F ereny holenderskie 


Kursa giełdy warszawskiej. 


Warszawa 20 lipca. 
(PAT.) Kursa giełdy z 20 lipca. 
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye 
5 ipół proc. z r. 1919 Mk. 218—, Listy 
zastaw.e. 4'/a prc. ziemskie 276—, 4 prc. ziem- 
skie 100 Mu. 82:50. 5 pre. m. Warszawy 39750. 
5 prc. m. Łodzi 250'—. 6 prc. Banku kred. hip. 


Waluty: Transakcye. Ruble carskie po 506 
1735:00 Dolary Stan. Zjedn. 1820, Franki francu- 
skie —'—, Franki szwajcarskie—, Funty szterl. 
——, Marki niem. 2475 Korony aust. 0700, 

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I-=V 
em. ——, Bank Handl. Warsz. I—X em. 1800, 
Bank Kred. w Warszawie I—II 2800. Bank Zach. 
1—V em. 1775'—, Bank Tow. współdziel. 2500, 
Związek Sp. zarob. V. 2400'—. Warsz. Tow. 
fabr. cukru 13200, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
16600, Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em. 
33575, Rudzki i Ska 248-0, Starachowice I—II 
7325, L. J. Borkowski I—VI em. 1500, Bracia 
Jabłkowscy I—V 1275, Firlej z roku 1921: 775, 
Warsz. Tow. Handi. i Żegl. I—IV 2175, Żyrardów 
44250,„Ostrowiechie Zakłady 8300, Polska Nafta 
I-1ll 2200, Przemysł drzewny I—lll 1575, Ele- 
ktrownia w Pruszkowie 725. „Sila“ |--III 1025, 


Gielda wiedeńska. 


Wiedeń 20 lipca. 

(PAT.) Giełda z 20. lipca. Renta majowa 
109—, Austr. renta koronowa 109—, Węg. 
renta kor. —'—, Losy tureckie 3999'—, Renta 
łutowa 10950, Losy węgierskie —'—, Prioritety 
kolei półn. 34350'—, Anglobank 1890'— Bankve- 
PISZCZY "TR LEM 2 aT PFYPEWE NEA 
| „Co, co? Co mówi ten aniołek? Cży mnis 

Słyszałł dobrze, jak powiedziała: 

— Napewne Tuareg już tu jest. Trzeba bę 
dzie... 

Resztą zdania: utonęła w niezrozumiałym 
szepcie. i 

„On tu! rzekł do siebie poruszony Teddy“. 

„Więc już przybył! 

„A ta szelma, į ten totr przygiaf) tu za mml 

„Gdzie go znaleźć? Jak. się o nim czegoś 
dlorw'edzieć ?* ; 

Rzucił się na krzesło i rozmyślając przez 
cłhrwidę przyszedł do przekomemia, że tą całą 
historya zaczyma być miiej zaąbawima. 

Przyjac elow; jego grozło niebezpieczeń. 
stwo a om nawet nie wiedział jakiego rodzajie 
było to niedbezpieczeństwo. 

Słyszął tymczasem rozmaite ódgtosy do- 
chodzące z sąs edniego pokoju. 

Chodzowo tam i z powrotem, zamykanó 
i otwtemano wieko kufra. 

Dvabelnie czegoś w nim szukano... 

Teddy powstał ; zrmowu przytknął oko du 
 dziurk: od ikhrcza, p 

„No. mo, ilo... rzekł bardzo zdziwiony”. 

W Sąsiedniin pokoju nte widac już byłć 
Ewy, uroczej arogamtki, miejsce jej zajął mło» 
dy andrus, kiwający sẹ na mogąch, w wiłaście 
wy tym obywatelem sposób, w zębach trzyw 
mał papieros, ma głowie miat wciśniętą aż ną 
kark czepkę, która załaz łą na uszy. 

! GE: d n.) 


I 


Ne. 3934 


rein 1277'—, Bodenkreditanstalt 2650*—, Kredit- 
anstalt —'—, Ban“ Depo ytowy 860—, Bank 
Austr. Kredytowy 1600'—, Landerbank 2805—, 
Unionbank 1175*—, Zivnostenska Banka 4400— 
Merku y 1045*—, Bank Obrotowy 760-—, Kolej 
północna 21575—, Kolej lwowsko-czern. 5085*— 
Kolej połu niowa 2641'—, Austryackie koleje 
5515—, Alpiny 7125'--, Tow. górniczo-hutnicze 
11650—, Krupp 2030-—, Poldihiitte 4950'—, 
Prage- Eisen 13995'—, Rima 5250:—, Skoda 
4970 —, Avollo 6150:—, Fanto 29100'—, Galic. 
Karpaty 17800'—, Zieleniewski 33.0'—, Galicia 
44900'—, Scnodnica —*—, Siersza 2940*—. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 

. Zurych, 20 lipca. 
(PAT.) Berlin 7'95, Nowy Jork 606—, 
Medyolan 2795, Praga 7'90, Budapaszt 195, 
Zagrzeb 3'80, Bukareszt 8'35, Warszawa 0'32, 
Wiedeń 0:82, Austr. stempl. 0°81. 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 
Lwów, 21 iipca. 

Wczorajszy dzień przyniósł w niektórych 

artykułach „baissę” zaś w innych dalszą „haus- 

sę”. | tak potaniały kartofle na 20 Mk. za kilo‘ 


litr „rogaików* notowano po 55 Mk., cebula 
100 Mk. za kilo, mała wiązanka z 5 cebul 20 
Mk., wiązanka 6 buraków 10 Mk., wiązanka 


marchwi od 5--20 Mk., szparagówka 100 Mk. 
za kilo, gruszki 90—100 Nk. za kiło. Cały pra- 
wie targ stał pod znakiem „bobu“. którym ry- 
nek prawie w całości był zasypany, płacono za 
litr 20—25 Mk., zależnie cd wielkości i jakości. 
Szalenie w górę poszło masło, które, o ile je 
wogóle można było dostać, notowano 800 Mk. 
za kilo. Litr ml:ka notowano już 40 Mk. a za 
jaja żądano „unisono* 11 Mk. 


Kronika lotnicza, 


Lwów, 21. lipca. 


Amerykańska baza lotnicza, Stany Zjednoczo- 
ne zabezpieczając się na wypadek) ewentualnej 
wojny z Japonią, organizuję obecnie bazę lotniczą 
w okolicach Władywostoku. Będzie to pierwsza 
baza marynarki powietrznej. Fakt ten Świadczy © 
wielkiej . wadze, jaką przywiązuje Ameryka do 
lotnotwa na wypadek przyszłej: wojny. 

Lotnictwo w Argentynie, Według urzędowej 
statystyki za rok. 1920 — w Argentynie utworzo- 
no 5 oddziałów totniczych, zaopatrzonych w 33 
płatowce. Przebyto ogółem 523.441 kim. w ciągu 
4256 godz. lotu unosząc 13.627 pasażerów. U nas 
natomiast wszystke samoloty spoczywają Spo- 
kojnie, a do zaprowadzenła Stałej komun:kacyi 
trudno się zabrać. p 

Międzynarodowe rekordy totnicze, F. A. Z. 0- 
pubłkowało ostatnie rekordy lotnicae mianowi- 
cie: 1h 3. i 4, czerwca 1920 r. Boussontrot j Ber. 
nard utrzymałi się w powietrzu w ciągu 24 go- 
dzin 19 min. 7 sek. i przebyli 1915.2 kkm. Lot doko- 


„GAZETA PORANNA” 


skal 25, wnześnią Sad Lecointe na platowou Nien- 
port, przebywając tę przestrzeń w ciągu 21. m. 28 
sek, (280 kim. godz.). 4) Największa szybkość na 
przestrzeni 200 kim. osiągnął 28. września również 
Sadi Leconte — 48 min. 42 3/5 sek. (275 kim. godz.) 
5) Najmmejszy czas lotu na przestrzeni 1000 kim. 
wykazali w czasie rekordowego (1) lotu Boussou- 
trot i Bernard — 10 godz. 13 min. 46 sek. — na 
przestrzeni 1300 kim. — 16 godz. 42 m. 8 sek. 6) 
Największą szybkoŚć na przestrzen: 1 kłm. uzy- 
skał 20. października Sad: Lecointe na płatowcu 
Nieuport — osiągając 302.529 kim. na godzinę, 7) 
najdłuższy łot z obciążeniem użyteczhem 1500 kg. 
osiągną! Q. Hil (Cr'cklewood) 4 maja na Handley 
Page — utrzymując się w ciągu 1 godz. 20 minut i 
wzbiłiając przytem na wysokość 4276 m. 


Kronika sportowa 
Lwów, al. kpca. 
„K. S. Podgórze — „B. B. S| V“. Klub sporto- 
wy Podgórze rozegrał w niedzielę match w Biel- 
sku z mistrzowską drużyną śląską, z którego wy- 
szedł jednakże z przegraną 1 : 3 (1 : 1) Z graczy 
drużyny z Podgórza odznaczył się Wittek. 


Se. 7 


„Pogoń“ — „Jutrzenka“, W n'edzielę rozegrał 

się w Krakowie match „Pogoni* (Lwów) z „Ju- 
trzenką'* z wynikiem 4 : 1 (2: 0). 

„Cracovia H“ w Oświęcimiu, „Cracovia 11“ 
pobiła w rozgrywce o mistrzostwo „Sole“ w sto- 
sunku 7 ; 0. 

„Wisła w Bielsku, przegrała z „B. B. S. V“ 
w. stosunku 2 : 1. 

Match w Kołomyi. W niedzielę, dnfa 17. bm 
rozegrał się match footballowy w Kołomyi miedzy 
drużyną Okręgowej szkoły podchorążych Nr. VI 
we Lwow.e, a drużyną 49 pp. z wynikiem 4 : 1 
(3 : 0). Sedziowa! p. Chrypel z „Pogoni“. Druży- 
na 49 pp. wynik swój zawdzięczyć może jedynie 
doskonałemu bramkarzow* Chaczewskiemu. który 
z prawdziwą doskonałością browd każdej bramki. 
| Podwójte zwycięstwo. Samochód marki 
„Steyr“ zdobył w tegorocznych wyścigach au- 
gielsk ch Southend pierwszą nagrodę, złoty me- 
dal, bijąc wszystkie typy, a nawet į Fiata 90-kon- 
nego i Straker-Sguireq wyścigowego. W wyści- 
gach ną dluższą metę uzyskał Steyr pierwszą na 
RT Sńebriy medal, jadąc kilometr przeciętnie 
3 sek. 


Zamknięcie 21. piekarń we Lwowie. 
Kontrola przemystowa piekarń lwows!ich. — Straszne stosunki 


sanitarne powodem 
Lwów, 21. lipca. 


zamknięcia piekarń. 
śmie sypialnia całej rodziny piekarza, robotnicy 


(n) Z chwilą zriesienta ograniczeń w han-|pracowaft w brudnych i zaplugawionych łach 


dlu peczywem, pawstało we Lwowie w krót- 
kim cząsie mnóstwo piekarń, których ilość u- 
rosłą w ostatnich czasach do ficzby 114. 

. Ludzie, otwierający te przedsiębiorstwą, 
me tczyli się oczywiście z tem, czy lokal od- 
pow'eda przepisom policyjno-sanitartym i, u 
stawtwszy prymitywny piec, czy tu w zapad- 
łej ruderze, czy też nawet w piwnicy, kontymu 
owali „przemysł“, byłe jak majwięcej pieczy- 
wa wyprodukować. 

Rzecz zrozumiała, że wypiekańe w takich 
werunkach chleb i bułki z mąk: często podej- 
rzanej zawierąły w sobie wszelakiego rodzą- 
ju robactwo ; inne Szkodliwe i niebezpieczne 
dodatki. i 

Z tego powodu pokljętą została przed kil- 
ku tygadrńami przez miejski departament 
przemysłowy wielka kontrołą piekarń lwow- 
skóch. Kontrolę przeprowadzała komsya pod 
przewodmctwem kontsarzą kanc. p. Bełtow- 
skiego przy współudziale !ekarzą ; naczelnika 
straży pożariej, Żmudaą tę kontrolę ukońtczo- 
no wiłaśrie onegdaj. { 

Skontrolawano ogółem 114 piekarń, z Któ- 
rych postanowiono zamknąć natychmiast 21, 
ponieważ: nie odpowiadały przepisom połicyj- 
rio-damtarnym. Zajmkińięte piekarnie mieściły 
sę przeważnie w dzielnicy III. i IL i były zma- 


nany we Francyi ma piatowcu Farmana „Goliath”./ne jako najbardziej zamteczyszczone. 


2) 27. tłutega 1920 r. R. W. Schroeder wzniósł się 
na wysokość 10093 m. na płatowcu La,Pere. 


Na srebrnym ekranie. 


CZAROÓWNA MOC. 


ramat salondWy w 5 aktach. z polską artystką, 
iHeleng Makowska w głównej rot. — Teatr świetl- 
my Apoio“. 


Lwów, 21. fipca. 
Miłość to czarowny wyraz. który nas wpro- 
wadza w Świat marzeń i cudów, wyraz wywołu- 
jący uśmiech szczęścia na usta steranego życiem 
starca — miłość jak nić złota wiie się od tcolebki 

do grobu. | 
dy Edyta Hamlton, nie wierzyła w praw- 
dziwą miłość — otoczona orszakiem młodzieży, 
rozbawiona tryumiami. opancerzona symbołicz- 
nym klejnotem, przedstawiającym żółwia, tak jak 


3) |tych zamkniętych 
Największą szybkość na przestrzeni 100 kim. uzy- |np. podłogi, 


= 
l 


Wystarczy nadmienić, iż w ufektórych z 
piekarń stwierdzono brak 


i ona kryje się przed prawdziwem uczuciem i po-| 


zostaje zimną i nieuchwytna, 

Wśród grona wielbic efi znajduje się bogaty 
przemysłowiec Wiliam Green — zapałał miłością 
do pięknej wdowy i w marzeniach swoich, wśród 
flasu kominów fabrycznych, widzi jej twarz uroczą 
t sładką, 

, Ale Edyta. nie kocha nikogo — rozbawiona 
powodzenńem, królowa w swych cudnych pała- 
cach i ogrodach, pędzi życie motyla, co pije sło- 
dycz a kieltichów kwiatu. 

AŻ pewnego wieczora w Sali koncertowej 
Orfeum, słyszy pieśń Masseneia, odezraną prze- 
cude przez młodego skrzypka, Jerzego Dick- 
Son'a — mełodya wpada do jej duszy, cichą noc 
zdaje się odbijać pieśń usłyszaną. I Edyta poczyna 
kochać, miłość ukazuje się w całym majestacie. 
Lady Hamäton ucieka na Rivierę, a gdy Jerzy dla 
uratowana życia przyjaciółki swej wdaje się nad 
morze, tog każe im się spotkać ; wybucha miłość 


to mate. zw.erzątko zamyka Sie przed gotktięciew | vw caiej swej potędze, 


w innych mieściłą się równocze- 


manach. kilka „piekarń* odkryto w pówmi- 
cach bez oksen i t. d. W takich to warunkach 
wypiekało się pieczywo. które następnie zaku 
powala publiczność za drogie pientądze. 

Nadto wielu inńym niezamkniętym piekar« 
mom poleciła kom'sya przeprowadzenie adep 
tacyi, jak oczyszczenie į wybielenie. 

W. niedługim czasie odbędzie się pórojwiią 
konrrola ; w razie stw'erdzenła nieząstosowa 
nia się do poleceń komisvi, lokaie te ruwe 


zostaną zamkniete. 


jLeśna pieczara z ukrytą bronią. 


Brandenburg, w lipcu. 

(Tel. wł.) (k) Przed kilkoma dniami przy 
padkowo natrafiono na jaskinię mieszczącą broń. 
Dwaj pracownicy fabryczni przechodząc przez 
las, położony obok Brandenburga, w pobliżu 
strzelnicy, wpadli nagle do jakiejś pieczary, Po 
pewnej chwiii, gdy odzyskali przytomność, którą 
utracili z przestrachu, rozejrzeli się po jaskini 
i ujrzeli, iż znajdują się w pokoju założonym 
bronią. — Znajdowała się tam wielka liczba rę: 
cznych granatów, chełmów stalowych, kilkaset 


karabinów ręcznych, karabinów maszynowych 
i innej broni i amunicył. — Wojskowe władze 
w Poczdamie zostały natychmiast zawiadomione. 
Na razie zdołano stwierdzić, że broń ukryta po- 
chodzi z brandenburskiego depot artyleryjskiego 
i na rozkaz zwierzchnika przewieziona 


w ima stronę, więc nie mogąc zdobyć wzajem. 
nych uczuć Edyty, otacza Jerzego siecią intryg i 
potwornemi obelgami zmusza go do Ppoścdynku. 
Szlachetna natura młodzieńca zwycięża — podła 
komedya zawodzi a młoda para udaje się w krai 
nę Szczęścia I zapomniena. 

Fim ten, ukazujący Się obecnie na ekranie 
teatru świetłnego „APOLLO“, porywa widza pięk 
na grą nowej gwazdy polskiej artyst Hrieny 
Makowskiej i prześlicznymi widokami z okolic 
Rzymu i R viery. Kotyszące się morze usypiający, 
łagody Szum fali, przenoczą nas dą oudza; krainy. 
na „jasny brzeg“, opiewany tylokontyłe przez 
poetów i powieściopisarzy. : 


r + 


| 


TODZiAŁ wŁA UU JASN 
styrarty przer cały dziea to g sEMZ: 7 [EZ= 
wie” RP m bez prznewy, f 


: Wy: aśnie:.ia FE w sprawach |= 
ogloszeń zupełnie bezsłatnie 
w Admiristracyi, Lwów. Sokoła 4 


POSADY == G D A N $ K, |ZARZĄCGY GOBR i FABRYK 


u MBZĄ nabyć Ma słóżby folsare naj Ira. DU | 
BIURO HANDLOWE huty i trzewliu poge oce po oh 


Koncyplent rutynowany poszu:iwany na promig yi $ 
urządzone na pryncypalnej ulicy do odstąpienia | towni dla K:nsumów, Lwów, Romanowicza 11. — Na 


O erty Dr. Berg r Lwów, Murarska 9 


Poszukuję A WY s ą oraz składzie także wielk: zapas materyałów odzieżowych. 383 
rowincyenalną o września A wo er- : | 
aka 7 kamienica 3-piętrowa 


=" ~e 


Maszynista młocarń parowych i i monter płegów moto- | TA Wyspie spichlerzowej do sprzedania, na bardzo 
rowych Stocka, posruxuje posady. EPK mi dogodnych warunkach. Potrzebna gotówka okolo 


” . . $ . kaś . j = 
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